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Wielka 4er& korupcyjna
w  K i j o w i e

B E R L IN ,  2 6 .5 . A je n c ja  „ O s i - 
E x p re s s “ donosi z M o s k w y , że w  
K ijo w ie  zo s ta ł w y k r y ty  s kan d a l 
k o ru p c y jn y , w  k tó ry  są z a m ie s z a ­
n i k ie ro w n ic y  ró żn y c h  p a ń s tw o ­
wych. p rz e d s ię b io rs tw  g o s p o d a r­
czych o ra z  n a jw y ż s i u rz ę d n ic y  
m ie js c o w y c h  w ła d z  p a ń s tw o ­
w y c h , p ro k u ra to rz y , c z ło n k o w ie  
s tro n n ic tw a  k o m u n is ty c zn e g o  i u- 
rz y d u ic y  G. P , U .

U rg a n iz a c je  k o m u n is ty c zn e  w  
o kręg u  k ijo w s k im  w  s am ym  K i jo ­
w ie  u trz y m y w a ły  s p e c ja ln e  to w a ­
rz y s tw a  k o n s u m c y jn e , d o s ta rc za ­

ją c e  p rzy w ó d c o m  k o m u n is ty c z - po w y g o ro w a n y c n  c en a ch  w ie lk ie
n ym  żyw n o ść  i a r ty k u ły  p ie r w ­
szej p o trz e b y . T o w a r z y s tw a  te  by­
ły  za o p a trzo n e  o b f ic ie  w  to w a ry  
p rzez ró żn e  tr u s ty ,  k tó re , s w o ją  
d ro g ą , to w a r y  te  o trz y m y w a ły  z 
zap asó w  p a ń s tw o w y c h . T o w a r z y ­
s tw a  s p rz e d a w a ły  s w y m  c zło n k o m  
p ro d u k ty  po śm ie szn ie  n is k ic h  ce­
n ach . W ś ró d  p ro d u k tó w  ty c h  f ig u  
ro w a ły  ta k ż e  w y ro b y  z ło te , s re b r ­
ne, b ry la n ty -, i  t ,  d J ed n o cześ n ie  
Oyta u p r a w ia n a  n a  w ie lk ą  s ka lę  
s p e k u la c ja :  >-zucapo m ia n o w ic ie  
n a  ry n e k  k ijo w s k i i in n y c h  m ia s t

Prasa francuska
0 rozwoju portu gdyńskiego

M A R S Y L J A , 2 0 .5 . ( P A T ) .  N a j ­
p o w a ż n ie js z y  d z ie n n ik  m ą rs y ls k i  
„Lię S ę m a p h o ie "  z w ra c a  u w a g ę  w  
arty  k u le  p. t .  ,.O b ro ty  p o r tu  g d yń  
ąfciego", że G d y n ia  je s t  d z iś  n a j ­
w ię k s z y m  p o rte m  B a łty k u  i pb 
s z e rn ię  o m a w ia  o g ro m n ę  p o stę ­
p y  w  ro z w o ju  te g o  p o r tu . D a le j  
d z ie n n ik  z a zn a c zą , zę o o ro ty  to  
w a ro w ę  G d y n i są m n ie js ze  n iż  w  
2 -c łj  w ie lk ic h  p o r ta c h  p ó łn o c n y ch  
i  M a r s y l j i ,  n ie  w ie le  ro z n ią  s ię  od 
w y n ik ó w , o s ią g n ię ty c h  p rze z  G e­

n uę, a p rz e w y ż s z a ją  ru c h  K o p e n ­
h a g i, B ’-emy-, A m s te rd a m u , S zcze­
c in ą  i S z to k h o lm u .

M o ż n a  p o w ie d z ie ć , Kończy  
d z ie n n ik , że P o la k a  p o s ia d a  w ie l ­
k i p o r t ,  n ie o d z o w n y  d la  w ie lk ie ­
go p a ń s tw a  P u ip im o  k ry z y s u , 
ro z w ó j je g o  b y ł g o d n y  u w a g i, a 
d z ię k i o tw a rc iu  s tre fy  w o ln o c ło ­
w e j G d y n ia  u z y s k u je  n o w e  m o­
ż liw o ś c i ru z w o ju , ja k o  p o rt t r a n  
z y to w y .

P o j  i w a f u n t a
na giełdach euroietskich

W  (iri iu  d z is ie js z y m  f u n t  an  
j i ę ls k i  w y k a z a ł na w s z y s tk ic h  
g ie fd ą c h  le k k ą  popraw  ę. N o to w a ­
no go w  W a rs z a w ie  26 ,96  w obec  
2 6,94  w c z o ra j, w  Z ą ry c n u  16,65  i 
p ó ł w obec 15,65 , w  P a r y ż u  77.1-3 
p ó ł w o bec 77  07. M a r k a  n ie m ie c ­
ka  w y k a z u je  te n d e n c ję  n ie je d n o ­
l i tą ,  n ąo g ó ł s łab szą .

D e w iz ę  n a  B e r l .n  n o to w a n o  w 
W a rs z a w ie  208 ,25  w o bec 208 .30  
w c z o ra j,  w  Z u ry c h u  120 ,80  w obec  
120 ,92  i p ó ł, w  P a r j  żu 295  i pół, 
w  L o n d y n ie  12,96 i  p ó ł w ębee  
12,94 chucćąż f u n t  ty m cza se m  
n ie  w y k a z a ł w ię k s z y c h  w a ­
h a ń  k u rs o w y c h ) . In n e  w a lu ty  
w ię k s z y c h  w a h a ń  n ie  w y k a z u ją

ilo ś c i c u k ru  i m ą k i.
W  m a c h in a c ja c h  ty c h , k tó re  d a ­

w a ły  o lb rz y m ie  zys k i ( ty lk o  na  
m ące i c h le b ie  za ro b io n o  13 m ó j .  
r b . ) ,  b r a l i  u d z ia ł ta k ż e  c z ło n k o ­
w ie  G . P . U .  Ś le d z tw o  u ja w n i ła  
p o za te m , źe k ru s zc e , w y c is k a n e  
od lu d n o ś c i p rz e z  u rz ę d n ik ó w  
G . P . I L , b y ły  p rz e z  ty c h że  po  
w ię k s z e j części p rz y w ła s z c z a n e . 
W re s z c ie  i p ro d u k to rz y  k ijo w s c y  
p o z w a la l i  p rz e k u p y w a ć  s ie b ie  i 
tu s z o w a li k o ru p c ję  za  p ie n ią d z e  i 
żyw n o ść , p rz e zn a c zo n ą  d la  je d n e ­
go z p rz y tu łk ó w  d la  d z ie c i.

Z  M o s k w y  z o s tą łą  w y d e le g o w a ­
n a  do K ijo w a  s p e c ja ln a  k o m is ja  
pod k ie ro w n ic tw e m  osobistego  
p rz y ja c ie la  S ta l in a ,  M a n u ils k ie -  
go, ce lem  p rz e p ro w a d z e n ia  ś le d z ­
tw a . K o m is ja  z a rz ą d z iła  n a ty c h ­
m ia s t lic z n e  a re s z to w a n ia . W ś ró d  
a re s z to w a n y c h  z n a jd u ją  s ię :  p r e ­
zes k ijo w s k ie j  ra d y  m ie js k ie j,  
B y s tru k o w , s e k re ta rz  m ie js k ie g o  
k o m ite tu  s tro n n ic tw a  k o m u n i­
s tyczn eg o , C ze rn ia o h o w Ł k i, je g o  
zas tę p ca , A ro ń s k i,  k ie r o w n ik  u rzę  
du z a o p a try w a n ia  m ia s ta  S zere - 
m e tje w , p o za te m  d w a j p ro k u ra to ­
r z y  i p rze s z ło  100 u rz ę d n ik ó w  
G . P . U ., ja k o  te ż  jic z n y ę h  k ie ró w

I f o n f a r e n c j a  R o z b r o g  n i o w n

I n s z e :: b  n r  e  i  i i r a r l a
L O N D Y N , 26.5 (P A T ) .  Korespon­

dent dyplom atyczny „New s Chro­
n ic ie", p. B a rtle z t, jadąc ao Gene­
w y ty m  samym pociągiem co i  H e n ­
derson, odbył z przewodniczącym  
K o n fe re n c ji R ozbrojeniow ej rozm o­
wę na tem at w idoków  i  p lanów  ze­
b ran ia  genewskiego.

Henderson stanowczo przeciw sta­
wia się poglądom, jak o b y  K o n fe re n ­
cja w  istocie rzeczy ja ż  um arła. M a  
on w ciąż jeszcze nadzieję, że po­
w rót N iem iec do dyskusji ro zb ro je ­
n iow ej jest m ożliw y i, jego zdaniem, 
obecne posiedzenie K o m is ji G łów­
nej powinno skoncentrować wszyst­
kie swoje >vysiłki, aby  ten cel o- 
siągnąć. W ed łu g  Hendersona pierw? 
s:-em zadaniem  K o m is ji G łównej 
w inno być podjęcie dek la rac ji 5-ciu  
m ocarstw ą f l  grudnia  1932-go ro ­
ku, dotyczącej rów noupraw nienia  
N iem iec systemie g w eraucyj bez? 
pieczeustwa.

G dyby w szystkie k ra je  "oprgzcn- 
tp w „n * ?' Genewie po tw ierd ziły  j PdT 
nogłośnie ię  rezolucję 5-cin  mo? 
carstw , to N iem cy m ogłyby pow ró­
cić i}3 K onferencję  Rozbrojeniow ą. 
IJendeisun w im zy , że N iem cy pragr 
ną konw encji rozbro jeniow ej, ą (>o-

n ik ó w  o rg a n ó w  gospo la rc z y c h  i . mc waz żadna konwencja, zredago 
p rze d s ię b io rs tw ’. I waną pod ich nieobecność, N iem ców

Ulatki reDigitne
w Niemczech

B E R L IN ,  26. 5 . ( P A T ) .  Z a r ż ą - .w ś r ó d  c zło n k ó w  g m in  e w a n g ie li-  
d z ° n ia  d y s c y p lin a rn e  w ła d z  koś- j e k ie ń  w  ró ż n y c h  częśc iach  m ia -  
c io ła  e w a n g ie lic k ie g o  p rz e c iw  o - -s t a .  ,

W  B e r l in ie  g m in a  s a m a ry ta ń ­
ska w y s to s o w a ła  zb io ro w y  p ro ­
te s t p rz e c iw k o  u s u n ię c iu  z u rz ę ­
du sw ego p a s to ra , g ro żą c  w y s tą ­
p ien ie m  z k o śc io ła  w  ra z ie  o d rzu ­
c en ia  w y s u n ię ty c h  żą d a ń . P ro ­
te s t p o d p is a ło  2 -500 c z ło n k ó w  
g m in y .

N a le ż ą c e  do w o ln y c h  synod ów  
e w a n g .e lic k ie  g m in y  na o b szarze  
W e s t f a l j i  o d m ó w iły  p ła c e n ia  po­
d a tk u  k o śc ie ln eg o .

12 p a s to ro w  p p o zy c y jn yc h  w  
B e r lin ie , z aw ie s zo n y c h  w  u rzę d o ­
w a n iu , odm ów iłu  s ta w ie n ia  się  
p rze d  za s tęp cą  b is k u p a  M u o lle ra ,  
o ś w ia d c za ją c , iż u w a ż a ją  w d ro ż o ­
ne p rz e c iw k o  sobie p o s tę p o w a n ie  
za D ezp ra w n e .

p o zy c y jn y m  p a s to ro m , k tó rz y  
z w a lc z a ją  b is k u p a  R zeszy  M u e lle -  
ra , w y w o ła ły  m asuw e p ro te s ty

Przedłużony sezon
w  0 p e r z e  s t o ł e c z n e j

Zespół a rtystów , prowadzący Ope­
rę  W arszaw ską, zdecydował p rze­
dłużyć tegoroczny sezon operowy zc 
względu na to, że w  r. b. przedsta­
w ien ia  w  Operze rozpoczęły się póź­
ną jes ieuią . P rzed staw ien ia  w  Ope­
rze zawieszone będą dopiero w d ru - 
°pęj połow ie lipca, zam iast, ja k  
zw ykłe , końcu czerwca.

W  bieżącym sezonie w ysław iona  
m ą być jeszcze jedna operetka mu: 
zyczna.
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twierdzi Hmderson
nie zadowoli, tego rod za ju  jedno­
głośne potw ierdzenie zasady równo­
upraw nien ia  przez K om is ję  Główną  
może N iem ców przekonać, że będą 
oni trak tow an i spraw iedliw ie.

Henderson w y ra z ił w ątp liw ości, 
aby F ra n c ja  mogła odmówić po­
tw ierdzenia dek la rac ji rów noupraw ­
nienia N iem iec, o ile  uświadom i so­
bie, ja k ie  będą- sku tk i całkowitego  
załam ania sio. K o n fe ren c ji. H en d e r­
son okazał sig bardzo stanowczym  
w  swej opozycji wobec zam iarów  
przekazania  rokow ań rozbro jen io ­
wych spowrotem Radzie L ig i N aro ­
dów. Przew odniczący K o n fe re n c ji 
Rozbrojeniow ej nie w idzi w  tego ro ­
dzaju  rozw iązaniu  żadnych korzyśoj.

Jęgo zdaniem , N iem cy napewno  
nie w zięłyby w  takich  rokow aniach  
udziału, zaś inn cjszc państw a są le­
p ie j reprezentowane W P rezyd jum  
K o n fe re n c ji R ozbrojeniow ej, an iże li 
w R adzie  L ig i N arodów . W ie lk ie  
m ocarstwa, Których stanowisko  
w strzym uje postęp akc ji rozbroję?  
niow ej, n ie  byłby: p rzy  s tok Radj 
Ligi bardzie j ugodowe lub odważne, 
an iże li okazały  się w  toku dysku? 
sji K o n fe re n c ji R ozbrojeniow ej.

\V  rązia  niepowodzenia tego ro? 
dzaju  rokow ań, op in ja  publiczna  
znowu w in iłab y  L jgę  N aro d u ff, zą? 
ra u g f w in ić  mężów stanu, reprezen­
towanych w Lidze. M /yrazan ą w  po­
wyższym w yw iadzie  stanowczą opo­
zycją Hendersona przeciw ko przeka­
zaniu spraw y rezb io jen io w e j spa? 
WToleip R adzie  L ig i N arodów  s ta ' 
j  swi oczywiście czynnik , z k tó rym  
wypadnie się w  Genewie Uczyć tvm  
państwom, k tóre  pragną zlikw id o ­
wać K o n fe ren c ję  Rozbrojeniow ą w  
obecnej fo fm ie  i  przesunąć ją  na iu -  
pą płaszczynę,

W  G e n e w i e
G E N E W A , 26.5 (P A T ).  'P rz e ­

wodniczący K o n fe re n c ji R ozbro je­
niow ej, Henderson, p rzy b y ł dziś do 
Genewy. P rzy ja zd  delegatów na se­
sję K o m is ji G łów nej K o n fe re n c ji 
R ozbrojeniow ej, rozpoczynającą się 
we w torek, a poprzedzoną posiedze­
niem P rezyd ju m , oczekiw any jest 
częściowo ju tro , a częścjowp po ju ­
trze . Zapow iedziany jes t p rzy ja zd  
k ilkunastu  m in istrów  spraw  zagra­
nicznych, m. in . P o lak i, F ra n c ji,  
W je lk ie j B ry ta n ji, R u m u n ji, Zw iąz­
ku Sowieckiego, Jugoslaw ji, Czecho­
słow acji, T irrc j,, B e lg ji, G rec ji, 
S zw a jc a rji i D a u ji.

Ze względu ną i . k t  p rzy jazdu  ty? 
lu  w yb itn ych  m ę/ó w  stanu, ja k  i  
donr.slość uccyzyj, IGóro powziąć  
m a K o m is ja  Główna oraz R?da L ig i 
N arcdów , rozpoczynającą obrady W 
środę -— oczekują, że W przyszj? m 
tygodipu rp Genewie rozpocznie się 
wiely sezon polityczny.

Co lic tyczy prac N u in is ji G łów ­
ne j, pątiu jo  uf dalszym  piągu nię- 
pęwupść. Henderson tw ie rd zi, ż r nie  
w ystąp i sani z żadną propozypją ąp 
np dalszych losów K -n fe re u p ji, pa? 
to iiuast m e ta i on, że jp j f  zdecy­
dow anym  p rzeciw n ik iem  udesłąuią  
sprąw y rpzbru jen ią  dlo R ad y  L ’g ł 
Narodów.

W  ciągu pierwszego dm ą -gelęgą? 
oje różnych pąjjstw sapewpe przęd - 
ąluw ią  swe poglądy na syjuąpję. W  
niektórych kołach oczekuje gię, że w  
te j debacie ogólnej wysunięte zpątą- 
ną nowe p i opozycje, w  szczególno­
ści m ówi się o możliwość) pw ąiezy-
cyj am erykańskich co ido jfp jitrp ii 
fa b ry k a c ji b ron i arąz  p rp p u jyę y j sp- 
wieckich w  spraw ie ńezpleęzepstwa.

II.UI ' „ .J

Wczesne lato
Ppzipmk! w kdrach

O s o b liw o ś c ią  b o ta n ic zn ą  W ^ c h o  
d n ich  K a rp a l je s t  c ie m n o ró zo w y  
k w ia t  ró ż a n e c z n ik a  (ro ś a d e n -  
d r o n ) ,  ro ś lin y  o w ie lk o ś c i c z a r ­
n e j ja g o d y , k tó ra  m asow o p o rą - 
sta  n ie K tó re  szczyty  C z a rn o h o ry  
i G o rg a n . K w itn ie  oną  zazw y cza  
w  p o c zą tk a c h  lip c ą , k ie d y  szczy­
ty  te  w y g lą d a ją ,  ja k  g d yb y  p t -z y  
m a ly  c ze rw o n e  c za p k i. W  T a ­
tr a c h  ró ż a n e c z n ik  je s t  rzad ko ś ­
c ią . Z a z w y c z a j k w itn ie  d o p ie ro  w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  lip c ą .

R ó w n o cześn ie  w  Jetn is kąc h  w  
D o lin ie  P r u tu  p o ja w iły  s ię  ja ż  
>y,‘ o k re s ie  Z ie lo n y c l Ś w ią t  po? 
z io m k i, n ie s p o ty k a n e  ta m  w In ­
n y c h  la ta c h  o te j  p e rze  ro k p .

Zlot nTlcuzieży
c z e r w o n o y r ł y s k i e j

W  c ze rw c u  odbędzie  bię w  S p a - 
ję  z lo t  k ó l m ło d z ie ż y  P o l, C ze rw .
K rz y ż a , n a  k tó ry  p rz e w id y w a n y  

W  r .  b . s k u tk ie m  w y ją t k o w o ' je s t  p rzy b y p le  okcło  tO-GOO mła-: 
w c ze s n e j w io s n y  k w itn ą  ró ż a - d? .eży.
n e c z n ik i ju ż  od p o ło w y  m a ja , a w  ZJot rp zp o c zn ie  ąię M s zą  św-
czasie  Z ie lo n y c h  Ś w ią t p a  g y n ia - p o ło w ą  z |cązan |e in , p q c z .p i nąstą-
ku , w  G o rg a n a c h , zn a le z io n o  ju ż  p i d e fi la d a , k tó rą  o b ięca ł p rz y ją ć
c a łe  ró żo w e p o la  k w itn ą c e g o  ró - .F a n  P re z y d e n t R z p l i te j ,  oząz pa
ża n e c z n ik a . T a k  sam o k w itn ie  on s tad jo n ie  p o k a zy  p ra c  w s ze lk m tp  ycząc e  a rę s z io w a n .a  w  S tra s b u r-
na C za rn o h o rze , g d z ie  ą n ie g i z n i-  ja k ie  w  k o łac h  m ło d z ie ż y  P p l. SH s zp ie g a  ^piem.ec}c:effo 'm a ,
k n ę ly  ju ż  p^awj?? z u p e łn ie .

Wydalenie robotników polskich
ze F r a n c j i

Interwencja amb. CMapowskleno
P A R Y # -  2 6 .5 . ( P A T  K o rę s p o n  

d ę n t P A T  d o w ia d u je  s ię  ze źró­
d e ł d o b rzę  p p in fu rm o w a n y e h , że
am basador C h łapow sk i odby ł
d ziś  k o n fe re n c ję  z  m in is tre m  P r a  
cy  M a rc ju e te m . T e m a te m  ro zm o ­
w y  b y ły  s p ra w y  z w ią z a n e  z w y d a ­
la n ie m  ro b o tn ik o w  p o lą k ic h  z 
F r a n c j i ,  A n ia b a s ą d o r C h ła p o w ­
ski u z y s k a ł od m in . M a r ą u e ta  za -

p re m je re m  D o u m e a g u ‘em  z a r " ą ’  
d zo n a  b ę d z ie  zn w an a  d o ty c h o za - 
s o w ej p ro c e d u ry  r e p a t r ja e j i  ro ­
b o tn ik ó w  p o ls k ic h .

N a  p rzy s z ło ś ć  m a ją  1 o p u *. aaa?4 
F r p n c ję  ty lk o  c i ro b o tn ic y , k tó ­
rz y  is to tn ie  z d e c y d u ją  s ię  pa do 
b ro w o ln y  p o w ró t do P o ls k i, in n i  
zaą  u z y s k a ją  w szełfeie '•‘ .ą tw ię n ia  
u m o ż liw ia ją c e  i  n i p ra c ę  w ę  F r a *

P A R Y Ż , 26. §  ( P A T . )  D z ie n ­
n ik i n o d a ją  LJIzszę szczegóły do-

I r e n a  P a n n s n k o w a
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P o w i e ś ć

S a w ic k ij  z a g a ił  o b ra d y :
—r  Z a p ro s iłe m  p a n ó w  w  ś c is łę m  g ro n ie  d lf  o m ó w ie ­

n ia  s y tu a c ji ,  k tó r a  w y d a je  m i s ię  p o w a żn ą . P o la c y  o p a ­
n o w a li  ju ż  tr z e c ią  część m ia s ta  i —  p o s u w a ją  się n a ­
p rzó d . M i ja  d ru g i ty d z ie ń  w a lk i ,  a  m y , z a m ia s t zgn ieść  
b u n to w n ik ó w , c o fa m y  s ię  p rze d  y jn ij

—  W ła ś n ie  p rz e s ta liś m y  s ię  co fać  —  z a u w a ż y ł je ­
d en  z  p rz y b y ły c h .

—  W ię c  c o n a jm n ie j s to im y  w  m ie js c u . T m c z ą s e rn  
o n i ro s n ą  w  s iły  M a ją  ju ż  ko n n icę , a n n a ły ,  g ra n a ty  
rę c zn e , k a r a b in y  m a s zyn o w e ...

—  Co zą  a rm a ty ?  Z d o b y liśm y  je d n ą . S ta re  p u d ło , 
zag w o żd zo n e  w ła s n ą  k u lą . O w in ię to  tę  k u lę  w  s zn ja ty , 
by  s ię  z m ie ś c iła  w lu f ie ,  i —  u w ię z ia  ta m  w k o ń c u . T a k -  
sam o p rz y n ie s io n o  mi ic h  g r a n a t  rę c z n y , z ro b io n y  ze  
s ta ry c h  p u szek  od k o n s e rw . *

—  T e m  le p ie j d ia  n ic h . Są p o m y s ło w i, R a d zą  sobie.
I  te  „ s ta re  p u d ła "  s tr z e la ją ,  czasem  w c a le  n ieź le - T e  
...„K o n s e rw y"  w y b u c h a ją , n ie ra z  aż  n a d to  s ku tec zn ie .
N a  d ob itk ę  ic h  z a im p ro w iz o w a n a  k o n n ic ą  niepoKoi 
w s ie  ru sk ie , a  bu n tu je  w s ie  p o ls k ie  w  o k o lic y ,

n r  P ła c ą  za  to !  —  rz e k ł d ru g i gość i ,  ro z s u n ą w s zy  Jesł : m a  la t  33.. E n e rg ic z n y , p e łe n  z a p a łu . W ię .c j  w ią -  
zas ło n ę  u o k n a , w sicazal o lb rz y m ią  łu n ę , o g a rn ia ją c ą

z w o liłe m  w ię c  sobie zą p ro s jp  penów , k tó rz y  jesteście, 
du szą  ru c h u , żeb y  s tw ie rd z ić  f a k t :  zam ach  s ię  u d a ł, 
w o jn a — n ie b ą rd zo . T r z y  ra z y  jp u s ie liś m y  ju ż  d o tą fl z m ie ­
n ić  n a c ze ln e  d o w ó d ztw o  Y /ito w s k ij  zóg^g] fą n io n y ,  
M u ry n o w ic z  o k a z ą ł s ię  zą  s ta ry , K o s§ ąk  —  za  b ie rn y ... 
L ic z y liś m y , p rz y z n a m  się, tfo c h ę  na p ą n ą  —  tu  zW ró cT  
s ię  z  le ld ią  g o ry c zą  do von  — ja k o  re p re ze n ta n ?
ta  n a jś w ie tn ie js z e j a r m ii  ś w ia ta ...

T a g a d n ię ty  w z ru s z y ł ra m io n a m i.
—  J e s te m  ty lk o  d o ra d c ą . I  to w  w a ru n k a c h , s tw ie r ­

d zić  m uszę , d la  m n ie  n o w yc h , p a r ty z a n tk a  w  m ie ś c ie  
obcem . n ib y  w  p ie z n a n y m  les ie , g d z ie  z p a żd a g ó  ? ą u lką  
c zy h a  w ró g , g d z ie  la d a  k a m ie n ic a , 1 id ą  g łu p ia  szko lą  
n i s tą d  n i zo w ą d  p rz e m ie n ia  s ię  w  fo r te c ę ... Cuidzozje- 
m iec tu  je s t  b e z s iln y . T o  ja k ą ś  d ru g a  S arag p ssą .

—  S a ia g o s s a ?  Co zn o w u  za  Sąpągoąsa? —  k rz y w j  
sję S a w ic k i i. — : Z re s z tą  i S ąrąg o sse  w z ią j  w k o ń c u  N a ­
po leon ... M n ie js z a  o to !  N ie  c h o d zi iu  o ją k ie ś  ją ła w e  
p re te n s je . B y ły b y  n ie  n a  m ie js c u . W  n a szy c h  w a ru n k a c h  
m y, c y w iln i  p rz y w ó d c y , p rz y z n a ć  snbie m u s im y , do­
k o n y w a m y  cudów  O r g a n iz u je m y  i m o b iliz u je m y  k r a j  
c a iy . A le  g d z ie  w o d z , k tó ry  p o p ro w a d z i go do z w y c ię ­
s tw a ?  N ą  n a szych  o f ic e ra c h  c ię ży  k lą tw ą  ą u s t r ja c k ie j  
s zko ły  w m jsko w ej, n a ig o rs ze j' c h yb a  n a  ś w iec ie .

— K ossaki trz e b a  u s u n ą ć . L e p ie j zm ie n ia ć  w o d zó w , 
n iż  z a trz y m y w a ć  n L o d p o w ię d n ic k .

—  K tó ż  n a  je g o  m ie js c e ?
— M a m y  k a n d y d a ta . P u łk o w n ik  y te f a n iw  M ło d y

p e w p ie n m , że pp  p p y p zu m ie n iu  z c j i .

BliZsze szczegóły
0 aresztowani szjiega niemieckiego

w  S t r a s b u r g u
w a l tę  s to s u n k i dl? s w y c n  c e ló w , 
o d b y w a ł pzęstę w y c ie c z k i ?ą p jją-. 
sto, d o k o n u ją c  z d ję ć  f^ t^ g ra fm z ^  
nyc i m ie js c  u fo r iy f ik p w a n y c k -

* B ’ *  1 1 A s n k i ™  m ie j m  W l * >  n « " ; n .e n ,a  te j  U e r y
przep ro ą 'ad zen ? a  s u ro w eJ n o ą trp u  
w ś ró d  N ie m c ó w  ^ a m ie s zk a ly ę ł) W 
A lz a c j i  i  L o ta ^ y n g j; ,  k tó rz y  jako, 
rz e k o m i e m ig ra n c i p o lity c z n i pzę- 
sto p ro w a d z ą  a k c ję  s zp ieg o w sk ą  
n a  rze c z  N iem iB C .

s p e c ja ln e  w  ty m  za k re s ie  
szko len ie .

przs
i s to w a rz y s z e n ia  k u p có w , w y zy s k i-

p ó ł p ie b a . —  S o k o ln ik i ju ż  s ię  b u n to w a ć  n ie  będą.
R o zm a w a  u r w a ła  s ię  n a  c h w ilę ...  P o c ze m  za s ło n ię to  

okno
» r  N o  ta k . ?-?? w e s tc h n ą ł S a w ic k ij .— K r ie g  is i K r i e g ’ 

—  w t r ą c i ł  po n ie m ie c k u . —  W ła ś n ie  o to  ch o d z i. P o ­

r y !  w ię c e j s p o ko ju  | L w ó w  je s t  w y s p ą  p o ls ka  w  u k rą iń -  
s k iem  m o rzu - B ę d z ie  w k o ń c u  z a la n y . ■;

— ? A le  pa n im i s to ; P o ls k ą !  30  m ilj-^ u ó w  p rz e c iw  3 
m ilio n o m  lu d n o ś c i!

—  A le  P o ls k a  je s t  d: lo k a  i  o b o ję tn a  M 'ł° Ś ś  L w o w a  
do P o ls k i z d a je  s ię  być  bez w za jem n o śc i..'. D la te g o  s to ­

su n ek  s ił  w a łc zą c y c h  m o ic  (ryć o d w ro tn y  I  m o żn a  go 
p o w ię k s za ć  g o raz  b a rd z ie j.  Gzas p ra c u je  d |a  n ąs . Po? 
tr z e b a  n a n . czasu .

—  W ię c  p e r t r a k t a c ję ! —  o ż y w ił wię S a w ic k ij.  —  
B ą n  npa r a c ję :  czas p ra c u je  d la  pąs. L u d n o ś ć  pplska  
Jest tu  ju ż  w yglpctzopą, w y p ę c jzn ią la , w y m ę c zo n ą . Z a ­
p a ł dc w o jn y  jo ą t .RfcjW^StkżĄ >vśi-ęd k o b ie t i d z ię c j. S ta ­
czy  w y d a ją  d z ie c i p a  rze ź , ą  ic h  sam y ch  n u r t  „ ją  w ą t ­
p liw o ś c i. T rz e b ą  w ię c  ty lk o  d ą le j b u d z ić  je  i  p o g łę b iać . 
P e rtrą k i-o y /ą ć , p ę rtp p k to w ą ć

■es? Ą  je d n o c ze ś n ie  ro zs ze rzą ć  m qh ; liz a c ję . P o w o ła ć  
c a łą  ludność  pod b ro ń . W  o d p o w ie d n ie j c h w il i  zw ię k s zo - 
n ę tn i s iła m i ru n ą ć , z ła m ąć , zg n jęś ć ... T y m c z a s e m  bom ­
b a rd o w a ć  d a le j m ia s tq . N ie  oszczędzać lu d n o ś c i: n iec h  
s ię  d e m a rą liz u je . C h c ie li w ojny;? M ą ją  w o jn ę .

O te j s am e j p ó ź n ie j ged  d n ję  ydęczo i n j  M a r ja  p a ­
t r z y ła  w  okno s w o je j ja d a ln i .

J u re c z e k  so.ął obok w  p o k o je  p rz y lc g ły p p  JCasia w  
k u c lin i ta k że . M ie s z k a n ie  p o g rążo n e  było  w  c ie m n o ś ć  
i p iszy. N is k i  p a r te ro w y  b u d y n e k  n a p rz e c iw k o  n ie  yc- 
s ja n ią l  h o ry z o p tu . N ieb o  k rw a w iło  s ię  c a le  p o n u rą  pieru- 
n o -p ijrp u ro w ą  lu n ę  o g n is tą . T rz e c ią  to  ju ż  dobę p ło n ę ły  
G o k o lp ik i, w ie lk a , u a  3 k ilo m e try  b lisk o  d łu g a  w ie ś  pod- 
Iw o w s k a , czysto  p o lską , tą k  u k a ra n ą  ?.ą pom oc, p k ą zą n ą  
o d d z ia ło m  p o ls k im  w ę  L w u w ie . I  tr z e c ią  ju ż  noo lu n a  
O g ro m n a ro z ta c z a ła  n a d  m ia s te m  te n  s w o js ty  n a s tró j  
g ro zy , ja k im  tc h n ie  ro zp a są n y  ży w io } o g n ją , n iszc zą c y  
b e z lito ś n ie  S ied z ib y  j  w ą r s z ta ty  lu d z k ie , p lo n  p rą c y  p o ­
k o le ń , G ro zę  p o tę g o w ą la  ę G in n o ść , z a le g a ją c ą  u lice , 
(g d y ż  zn iszczo n o  g a z o w n ię ...)  i  n -c u s ta n n a , w  nocy sil? 
n ie js z ą  zatvs?.e, s tr z e la n in ą . Q d czasu '|o czasu w y b u ­
ch a! p o c isk  a rm a y id .

(C . d. - . )•

S t n jk  szoferów
F a K o n c z ^ n y

N O W Y  J O R K , 26  a ( P Ą T j .  
b lra jk  szoierów  samocnpaójp pigż?' 
row ych w  Minneapohs, zą to d c zy ł 
sio, gdyż większość e tra jkn jacyęh  
pczyjęła  no wg -jcai-unki prący.

Stan pogody
W  dniu 26 m a ja  popoł trw a łą  U! 

caiyrn. k ra ju  P°S9ĆU o zachoiurzępiu  
zmiennem z przelotnam j g d z ^ n ’®? 
gdzię jpatlam i. W skutek  dalązs^g pat 
pływ u chłcdnych mas pow ietrza, po­
chodzenia pc-lamo-iporsklepo, tcinne- 
rą tą rą  była niewysoka i o gadz. 14 -ę j 
wynosiła: 7 st. ną H ą li Gąs.epic^r 
w ej, w  Lublinie, 8 st- we bw ow ię j  
K rąkaw ie, 9 st. w  Poznaniu i  Łucką, 
10 st. w Toruniu  i Zakop an in i, Lj $t. 
w W arszaw ie  i Suwałkach. Xm sF  w  
Bydgoszczy i Dębi nie, 13 st, w  P iń ­
sku i Lodzi, l i  st. w  W ihue i R r?e |- 
ciu n B ęraz 15 st. v: rarnopalą.

Przew idyw an y przebicą pogody W 
dniu ju trze jszym : pogodą O ząołW -1- 
rzeniu zmiennem ? nrzelotneraj ąpą? 
dąm i. Tem poraturą  bez zm ian, tf-  
m iaikow ąne i  poryw iste w 'a try  ąą? 
chodnie i północno-zachodnie.

i


